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pa wWycho'izi w PAraekowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 


cemu: 
w «RAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 16 mp. 


W.knAJ krartalna razem z przesyłkę pocztową K -'> v 
pPprzedpieaća 
przyjmuje się w sśsięgurii JÓżera CZECHA przy Glówe; 
itynku Mes 405. 
Pieniądze przeszłsją się franco pocztą wprost do sk 
* KXPEDYCYI CZAGY Wyroziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze." 
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WW poprzedzającym artykule umieszczone data 
statystyczne 0 ludności w tanach-Zjednoczonych, 
przekonały już zapewne, że spis ów co dziesięć 
Lit sporządzany, nie jest tylko prostym spisem 
ludności, ale że wchodzi w rozbiór Szczegółów 
rzacających 'nie małe światło „Na wiele kwestyj 
ź politycznemi stosunkami krajów w ścisły m Z0- 
stających związku. Nadto obejmuje on jeszcze 
w swych wykazach, obrachowania wszystkich ga- 
Jezi przemysłu i handlu, zatćm ogólną statystykę 
Stanów-Zjednoczonych przedstawia, która pod 
wielorakim względem uwagę Europy zajmować 
musi, 

4 niego dowiadujemy się, że ośmnasta dopie- 
ro część terytoryum Stanów-Zjednoczonych jest 
uprawioną. Część wszakże ta, to jest grunta u- 
prawne same, wyrównywają całćj prawie po- 
wierzelmi (mnićj o jedną ósmą ) jaką dziś Francya 
w Europie zajmuje. 'Terytoryum Stanów -Zjedno- 
czonych ma 830 milionów hektarów (hektar za- 
wiera 94,768 stóp [] ), z których 45 milionów 
jest uprawnych. Karczowania zniesłychaną po- 
stepują energią i na ogromną urządzone są skalę. 

*Produkcya rolnicza bardzo jest wielka, siła jej 
jednak i wyższość nad europejską okazuje się 
raczćj z ilości bydła, aniżeli x masy produkcyi 
w ziarnie. I tak Stany- Zjednoczone produkują 
od 40 do 45 milionów hektolitrów (bektolitr ma, 
2 stopy kubiczne mnićj więcćj 25 garncy) zbo- 
ŻA, odjąwszy zatćm siew, produkcya wporowna- 
niu z ludnością wypada 1% hektolitra czyli prze- 
szło pięć ćwierci korca naszego na głowę. W An- 
glii i Francyi produkcya jest HAAS Ale za 
to *Stany-Zjednoczone produkują milionów 
hektolitrów -maisu i to jest podstawą nietylko ży- 
wności dla mieszkańców; ale nadto dla chowu 
bydła, fabryk: spirytasów i wywozi. Na 1,009 
mieszkańców liczą w Sny der: o 
rogatego; Francya na tyleż mieszkancow zale- 
dwie ma 300 | bydła. Na 1,000 mieszkań- 
ców w Stanach jest 1,800 wieprzów, we Fran- 
cyi nie ma 150. Stąd Amerykanie dostarczają 
takich mas solonego mięsa: Anglia sama bierze 
od nich od 35 do 45 milionów kilogramów (prze- 
szło 91 milionów funtów) tego produktu. 


CZEŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 
WYCIĄGI Z PODRÓŻY PO STEPACH. 


(Dokończenie). 

Dwie boże dziewki o pełnym gorsie i amarantowych 
nogach , miały dopełnić w krótkim czasie liczną już i tak 
aoko znakomitćj familii Brajków, przez oczekujące ich 
śluby, Kiedyśmy posłali do księdza mieszkającego w ła- 
dnym. domku przez ulicę, prosić o pozwolenie samowaru 
dla sporządzenia herbaty, grzeczny kapłan zaprosił nas 
na herbatę do siebie. Baba, pragnąc w najkoczystniejszym 
sposobie opisać gościnność księdza, oświadczyła nam, że 
ón bywa rad zawsze odwiedzinom panów, że doń uczę- 
szczają oficerowie, że nakoniec ma i teraz gości. 

Jakoż zastaliśmy tam w istocie uprzejmego gospodarza, 
żonę proboszcza i dwie wysokie panny. O ile płeć pię- 
kna odpowiadała wyobrażeniom o piękności, naszój za- 
cnój gosposi, na to może odpowiedzieć sama tylko pani 
Brajkowa; co do mnie, zrobiłem na nich jedno tylko hy- 
gieniczne postrzeżenie , absolwujące od wszelakich kon- 
sumpcyj i suchot. Ksiądz gawęda, sypnął nam pełną gar- 
ścią statystykę kraju, opowiadając o nadzwyczajnych prze- 
gzłorocznych urodzajach, podczas którćj rozmowy, damy 
nasze zapewne równoważąc konsumpcyę z przychodem, 


Kraków | 


ltem i polityczny dla całego Świata, 
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W produkcyi ziemnćj ważną rolę odgrywa tak- 
że cukier z drzewa (érable) właściwego Ame- 
ryee północnej, zapisany jest w cyfrze 32,759,000 
funtów. Wino dotąd konkurencyi z Europą wytrzy= 
mać nie może, ani pod względem dobroci, ani ilo- 
ści. Grona są nader wielkie, ale złe w fabrykacyi 
napoju. Szczepy europejskie dotąd się nie przyjęły 
lub prędko wyrodziły. Usiłowania jednak Ame- 
rykanów nie ustają. Zde więe jest wino i mało 
go jest, bo produkcya roczna ogranicza się na 
141,295 gallonów, miara nieco większa od na- 
szego garnca. > 

Wielce znakomitym jest rozwój przemysłu rę- 
kodzielniczego. + Sam przemysł: bawełniany, do= 
starcza wyrobów za 334 milionów franków. U= 
żywa dó tego czwartą tylko część produkcyi ba- 
wełny brutto całego kraju: to jest wyrabia 
640,090 tak zwanych pak. (balla) bawedny czyli 
blisko 240 milionów funtów. We Francyi wy- 
rób bawełny spożywa tylko około 125 milionów 
funtów, prawda, że wyroby francuzkie przewyż= 
szają jakością wyroby amerykańskie; Anglia stoi 
w tćj gałęzi wyżćj od Stanów -Zjednoczonych. 
Wyrachowano, że wyroby bawełniane, kotonady 
itd. zgoła materye produkowane w fabrykach 
Stanów-Zjednoczonych, dochodzą długością 140 
tysięcy mil merskich, Anglia eksportuje dwa ra- 
zy tyle. Wszakże wzgląd mieć należy, że prze- 
mys? bawełniany w Ameryce powstał niedawno, 
i codzień się powi 
wełniany. W roku 1850 fabryki tamtejsze spo- 
trzebowały do 66 milionów funtów wełny i wy- 
dały produktów za 233 miliony franków. Fa- 
bryki żelaza jeszcze w szybszćj idą progressyi. 
‘Ograniczamy się na powyższych cyfrach iszcze= 
gółach, które wystarczą, aby przekonać, że ro- 
snący w tak potężnym stosunku przemysł i bo- 
gactwo krajowe w Stanach Zjednoczonych, go- 
tuje w przyszłości nowy billans handlowy, a za- 
Kończąc, 


jeszcze dodamy, że Stany Zjednoczone są kra- 


2650, a przeglądów tak zwanych review 150. 
Wypada więc jedno peryodyczne pismo na 7161 
osób wolnych. Mówimy wolnych, albowiem nie- 
wolnicy czytać nie umieją. 


MEENE i in 


| sprzątały energicznie stół zastawiony jadłem, jakby da- 


jąc tem poznać, iż wszystko Przewidująca Opatrźność, 
gdzie umieściła ogromną płoslność przyrody, tam właśnie 
i uorganizowała szczególnym spo5%bem istoty, ku jéj spo- 
Żytkowaniu. Folwarki skarbowe Zaslewają tu ogromne any. 
„eby dać pojęcie o zbiorach krestencyj , nadmienię tu, 
iż w roku zeszłym w tój jednéj wołosti, zawierającéj 
wsi kilka a w nich dusz ośm tYSiecy, zebrano z pól na 
rzecz skarbu żyta, jęczmienia 1 0WSa kóp po 80,000, nie 
licząc pszenicy i innych gatunków zboża, zasiewanych tu 
w mniejszćj porcyi i siana, którego się skasza corocznie 
ogromne mnóstwo. Co zaś do obfitości ucodzajów, gospo- 
darz stawiał mi za przykład urodzaj ze swćj dzielnicy, 
która mu dała po 43 kóp żyła Z dziesięciny (bez mafa 
dwóch morgów). PATTA 

Powróciwszy do izby wieśniaczćj, zapuliłem świecę i 
postrzegłem że mię powrócono o szczęśliwych patryar- 
chalnych czasów. Łożem mojem była wiązka siana roze- 
słana na ziemi pośrodku izby i przykrytą kobiercem. Na 
ławie z lewój strony spał leżąc W Znak bohaler dwuna- 
stego roku; na przypiecku kurczyja Się jego połowica a 
obok mnie i w głowach leżały najswobodnićj rozpostarte 
dwa egzemplarze tych samych hożych i zdrowych dzie- 
wek których attrybuta już mię zafrapowały pierwćj. Na 
łonie szczęśliwych wiosek młode dziewice nie czytające 
francuzkich romansów, niedozneją gorączkowych niepo- 
kojów, ztąd sen ich ani natrętne muchy, ani blask świa- 


sza, równie jak przemysł |. 


jem mającym najwięcćj dzienników, Gazet jest; 


Rek 185? 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ObEZWY wszelkiego rodzuju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe; przemysłowe 
rolnicze ` p. 
UWIADOMIENIA tyorsce się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za epłatą 
så wiersza pótytowigo za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po Di gromi —- : d pisią "10 turejcąrów za każdą 
publikacyg na stępel rządowy. 
E fety 
sścfrerkow ne nicprzyjmują się, wyjąwszy Od stałych lub 
znanych korespondentów. 


(BÆ Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Poznań 13 czerwca. 

Jarmark się ukończył; wiele wełny było, trudno obra- 
chować, bo od ręki odchodziła, nawet i policya z tra- 
dnością ilość dokładnie obliczyć będzie mogła. Pierwsze 
dnie były co do cen najlepsze, w ostatnich było mniej 
ruchu, niższe podania, bo kupcy więksi szybko się roz- 
jechali, a w braku konkurencyi mniejsi miejscowi han- 
dlarze prawo stanowili. 

Ruchu towarzyskiego także nie wiele było, bo jar- 
marczni goście by na chwilę skoncentrowani nie byli, 
z powodu, że kilka dni przed terminem handel się za- 
czął, codzień więc znaczna ilość przybywała i odjeżdża- 
ła, nigdy zaś razem jej nie było. Punktem zejścia się 
ogólnego był tą razą wasz teatr Krakowski, szczególnićj 
też w dniach, gdzie w ogrodzie dawał reprezentacye. 
Bardzo się podobał dramat Górczyńskiego Bajbuza, zu- 
pełnie niezadowolniła Córka Miecznika, ale już najwię- 
cćj lubuje nasza publiczność, szczególnićj wiejska, w Chło- 
pach Arystokratach, która to sztuczka wielki tu sukces 
miała, a zakończenie jej, gdzie po ogólnóm darowaniu 
sobie win, kara jedynie na żyda arendarza spada, uwa- 
żaną była za dobry omen, z powodu, iż reprezentacya 
ta miała miesce w ogrodzie Odeum, tćj stolicy żydów= 
skićj miasta naszcgo, gdzie jakby z trójnoga w r. 1848 
ludność żydowska pośrednio nam prawa dyktowała, z klu- 
bu który w tymże Odeonie posiedzenia swe odbywał. 

‘Rada miejska prawie jednomyślnie ważną wzięła decy- 
zyą, wprowadzenia w Życie szkoły realnćj w Poznaniu. 

Przeglądu numer 3ci zawiera: : 

1. Obraz słowa polskiego księdza Semencńki, (dókoń- 
czenie). 

2. Hoene Wroński, czwarty artykuł o pismach jego. 
_3. Qśm bajek, przez F. M. 

Pod rubryką piśmiennictwa, rozbiór wspaniałego wy- 
dania Działyńskiego, księgi rodowćj Szydłowieckich, Kil- 
ka pism księdza Antoniewicza, dzieł Seweryna Goszczyń- 
skiego, Dzwonka Lwowskiego, a wreszcie Żywotu K, Brodziń- 
skiego, u was wydanego, gdzie autor pisma tego dość 
surową znajdzie krytykę swćj pracy. Z korespondeneyj 
jest tylko list z Rzymu. Nekrologi ośm osób zawierają. 
Przybyła w piśmie tém, w numerze obecnym, bardzo in- 
teresująca i obfita rubryka, pod tytułem: „Kronika zda- 
rzeń w świecie katolickim“, która jednakże tylko tak dłu-- 
go zamieszczaną będzie, póki nie będziemy znów mieli 


| Pisma, li sprawom kościelnym poświęconego. Rubryka 
spraw publicznych, kilka przedmiotów zawiera, migķiķy, 


innemi kilka słów krytyki Teatru Krakowskiego $ co" 
wyboru sztuk które przedstawia, RA | ia 

Wspaniałego Wydania T. Działyńskiego, naszego skar= 
bu historycznego: Acta Tomiciana, wyszedł tom lszy i 
2gi w jednym zawarte. 


s 


Ha, ani gwar, przerywać nie mogą. W miarę jakem w moją 
kolej, zbliżał się do stanu natury, Żądne udane wykrzy- 
kniki, Żadne niby wstydliwe krycia się, nie naruszały 
ciszy, a gdy mię otoczyła ciemność, płuca tylko moich 
sylfid pracowały tak silnie, żem bał się zostać podnie- 
sionym w powietrze. Leżąc z dopalającym się sygarem i 
podziwiając w milczeniu ten nowy ustęp z bytu ukraiń- 
skiego ludu, żałowałem czemu niemam obok siebie ja- 
kiego powieściopisarza w rodzaju Paul de Cocka. On by 
teraz właśnie na fantastycznych cieniach nocy wysnał ja- 
kąś powiastkę, z chrapania zrobił melodyę, wypędziłby 
do stu djabłów dziada i babę, a natomiast sprowadził 
kochanka, tęgiego kozaka z teorbanem i osełedcem, dzie- 
wicę ubrałby we wstążki, udarowałby ich westchnieniami, 
osypał całusami i mielibyśmy krotofilną powiastkę... tym- 
czasem tak jak jest, było dość prozaicznie, i co większa 
niedogodnie. Dziewki sapaniem swojem zwiały do reszty 
ten poetyczny pyłek, którym starałem się pokryć zbyt 
twardy koloryt obrazu. W tych myślach zasnąłem, a kie- 
dym nazajutrz otworzył oczy, postrzegłem dwie pary tych 
samych co mię wczoraj prześladowały amarantowych ły- 
dek. Stały one nieruchomie zmieniając tylko co chwila 
cyrkiel kolorowego parasola, który je otaczął dokoła. 
Nie mógłem z początku pojąć co to znaczy? ale pod- 
niósłszy wźrok postrzegłem iż obie dziewice stojąc wprost 
przed mym nosem, modliły się do obrazów umieszczo- 
nych w rogu izby i żegnając się z pokłonem głów, spro- 
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6 Odebrane: dziś wiadomości "od «osób towarzyszących | 
Cesarzowi w podróży, donoszą, że Najjaś. Pan. postano- 
wił zwiedzić nietylko całe południowe Węgry, ale iZie- 
mie Siedmiogrodzką, aż do-granie tureckich, że wróci 
potóm do Pestu, i że ztamtąd po kilkodniowym wypo- 
czynku uda się do Węgier północnych, tak, że powrot 
do Wiednia nastąpi dopićro około 15go sierpnia. Wiado- 
mości te są prawie urzędowe. Z Temeswaru: wysłane z0- 
stały do Hermanstadu stósowne rozporządzenia. W Sie- 
dmiogrodzie Najjaś. Pan podróżować tu i owdzie będzie 
musiał na koniu. Cesarz z przyjęcia w Węgrzech jest 
nadzwyczaj kontent. Lud ciśnie się Wumnie pod jego 
stopy. Deputacyi Jasygow i Kumanów, powiadają, że Naj. 
Pan przyrzekł szczególne swe względy. W całćj podró- 
ży zwraca szczególnie swe pieczołowile oko na stan rol- 
nictwa, wypytuje o potrzeby właścicieli, przyjmuje proś- 
by i przedstawienia, mające na celu zaradzenie niezbę- 
dnym potrzebom... We wszystkich przemowach Cesarza, 
przeszłość jest ze szlachetną wspaniałomyślnością pusz- 
czona w niepamięć. Zdaje się, że amnestya będzie je- 
dnym z pierwszych skutków lćj podróży. 

Doslojna: rodzina Cesarska bawi w Schónbrun, gdzie 
się znajduje w tćj chwili królowa bawarska. 

Dzisiejszy Lloyd i wczęrajsza. Korespondencya austry- 
jacka, nie zostawiają żadnćj wątpliwości o zupefnćm zer- 
waniu wszelkich układów w. kwestyi handlowćj. Miarku- 
jac z tonu tych widocznie urzędowych oświadczeń, wno- 
sić trzeba, że cierpliwość. gabinelu tutejszego wyczerpa- 
ną została aż do dna. Co będzie daléj? Czy Prusy po- 
stawione zupełnie na tów samém. co w 1851 roku sta- 
nowisku, chwyeą się jak wówczas za broń w imie go- 
dności i honoru? Głos ten jnż podobno dał się słyszeć 
w dziennikach berlińskich. Że będzie głosem wołającego 
na puszczy, 0 tém nikt. niewątpi. Fabrykanci, wyrobnicy, 
rzemieślnicy, nie poświęcą dla czczych wyrazów ani swych 
interesów, ani swojego Życia. Owszem, pokaże się teraz 
druga edycya tego, cośmy widzieli w 1851 roku, tojest, 
że opinia publiczna powstanie na rząd, jeźli rząd zechce 
jeszcze krok zrobić naprzód. Już na zebraniu w Haili 
były głosy za zgodą z Ausiryą. Prowincye nadreńskie, 
Wesifalia, Szląsk, są zupełnie za nią. Na czómże się 0- 
prze rząd pruski, jeźli zechce stanąć przy swojćm? Po- 
moc wewnętrzna słaba, prawie żadna, Pomoc zewnętrzna 
niepewna, warunkowa, i koniec końcem, niewielka. Han- 
nower juź jest w kłopocie, i zdaje się, że myśli o rej- 
teradzie. Stany Oldenburgskie nieprzystąpiły do, traktatu 
7go września, jak-pod; warunkiem, na który Hannower 
przysiać niemoże. Wszystkie większe państwa już od 
awna w. j ; działaj 2 ié j. 
Jern 48 RÓG śl Ret ra ae a e 
krzykach i hałasach tego, co w Berlinie zdecydowano... . 

Wczorajsze ostatnie przedslawienie włoskićj - opery, 
było bardzo świetne. Publiczność żegnała artystów rzę- 
sistemi oklaskami. Tu i owdzie padały kwiaty i korony . 
Pani Medori pierwsze w tych podziękowaniach miała 
miejsce. i 

wiat wykwintny już się zbiera do wyjazdu ze stolicy, 
to na wieś, to do wód, to na wojaź. Ża dni kilkanaście 
W iedeń będzie pusty, 


——="bO—— 
Przegląd Folltyezrv. 


As; s z ostatłnićj póczty z Niemiec nie mają ża- 


które wszakże, Żadnćj o tego rodzaju postanowieniu nie go porozumienia się z pźnństwami niemicekiemi które 


, 


czynią wzmianki. 


POR ERC k ' 
'Bafocerkwi (Stublwcissenburg) i tam zanoeuj 


CZA S. 


| Wiedeń 14 czerwca. | Wiedeń 16 czerwca. Podróż N. Pana ma się prze- 


ie- | nie zawiera żadnych traktatów po za plecami swoich 
wlec blisko do połowy sierpnia, wszakże niektóre | sprzymierzeńców a tém bardzićj współkontraheniów, 
dzienniki mianowicie zagraniczne utrzymują, że wśród przeciwny przykład jaki stawią traktat Prus ze 
podróży N. PAX zawita na dni kilka do Wiednia | Związkiem podatkowym, nie może być Bogu dzięki 
liejednych spraw ważnych. Wszak- | miarą prawości austryackićj.* 
że prógram dalszy jy nic o tem nie wspomina, A| — Poseł austryacki w Stanach Zjednoczonych p. 
wcdłe niego pobyt Ñ. Pana jest następnie rozłożony. | Hülsemann odbywa częste narady z p. ministrem 
Mia 24 b. m. oczekiwany N. Pan % powrotem w Bi- | spraw zagr, Ze względu na przygotowania ze stro- 
ie, 26 w gładnie uda się ma przegląd wojsk do |ny posła do dłuższego pobytu, wnosić možna, iż wy- 
e] 24 | jazd Jego do Washingtonu nie tak prędko nastąpi. 
w niedzielę po wysłuchaniu mszy św. jazda do *zc- Cesarz rossyjski zaraz po przybyciu do Berli- 
xard przez Kalozd i Simontornya. 28 przez Fünf- |na przesłał N. Panu własnoręczny list w ktorym 
kircheu tam przegląd wojsk, potem przez Sast i St. | powtarza ustnie dawnićj objawione podziękowanie 
Palusst do Kaposvar, 29 po mszy podróż do Mar- | za serdeczne przyjęcie jakiego doznał w czasie swt- 
czaly i Kessthely gdzie obiad, potem przez jezioro | jego pobytu w Wiedniu. 
břotnickie do Füred i tam nocleg. 30 do Wesprim = Ministerstwu handlu przedstawiono projekt pry- 
i Raab gdzie obiad, po drodze zwiedzenie opactw | watny założenia w Wiedniu uniwersytetu handlowe- 
Zircz i Martinsberg. 1 lipca podróż do Babolnćj, | go na wzór podobnego zakłacu w Rzymie. 
2 w Komornie przegląd załogi, „tamtąd statkiem pa- —> Ministeryum rolńictwa w porożaniicniu się Wi- 
rowym do Gram, obejrzenie katedry, powrot koleją nisteryum skarbu zezwoliła, aby to warzys(twom go- 
żelazną do Budy, gdzie wypoczynek przem trzy dmi | spodarczym otwarty był kilkomiesięczny kredyt za 
następne. Dnia 6 koleją żelazną do Waitzen potem | stosowną gwarancyą, jeżeli zajmować się one zech- 
przez Retsoy, Oroszi, Ipuly-Sag do Sz. Antoli. T | ca. pośreśniczeniem w sprzedzży soli bydłęcćj i nà- 
do Szemnie, obejrzenie kopalń i nocleg. $go droga | wózówćj. 
przez, Sileno, Heiligenkreuz do Kremnic, zwiedzenie | — Dyrekcya banku austryackiego ogłasza, iż dy- 
kopałń. 9 przez Benedek, Aranyos- Maroth i Vere= | wiienda za pierwsze półrocze r.b. wynosi ha każdą 
buły do Nitry. 10 do Ncuhäusel i koleją powrót do | akcyę 30 zir.. w. w. (12 złr. m. k.) i takowa pobie- 
Budy: 11, 12.1 13 pobyt w Budzie, odsłonienie po- | raną być może od 1 lipca, 
mniką jen. Hentzi. „14 jazda Dunajem na południe, or. Bl. a. Bóh. donosi z: Berna 12 czerwca. 
15 w południe N. Pan stanąć ma w Piotrowaraż- | Jeden z najokropniejszych pożarów w Moravie, a 
dynie, oględziny twierdzy, wycieczka dó Karłowie. | może w całćj. Austryi zdarzył się niedawno we wsi 
16! przegląd załogi piotrowarażdyńskićj, potem p zez | morawskiéj Poleszowicach „w, pobliżu granicy wę- 
Nowy- Sad i Vukcvar do Tytlu, zkąd statkiem oparo- | gierskiej. Ogień powstał nagle w chwili gdy mie- 
aym do Zeniunia (Semlina). 17 dalsza podróż, do | szkańcy w polu pracowali. Zanim zdążono przybiedz, 


załatwienia 


Orszowy. 18 do Karansebes, 19 wjazd do Siedmio- cała wieś stała już w płomieniach; 9 osób wycią- 
grodu gdzie pë różnych stronach N. Pan zabawi do | ghięto z ognia nie żywych, 18 ciężko rannych. 


31 tego ostalniego dnia bawić będzie J. C. M. w Na= ena 


gybaria i pó obejrzeniu bogatych kopalń złota nec 
tam spędzi. Dnia 1 sierpnia: przez Kapo(k=Bania do 
Szigetlh w Marmaroszach, gdzie przegląd kompanii 
górniezć., 2 przez Huszt, Szóllósz, Beregszasz do 
Munkaczu, a tam odbędzie się 3go wielkie polowa- 
nie w razie gdyby N, Pan przeniósł był jazdę gór 
ską konno, wiedy Szóllósz i Rercgszasz byłyby po= 
miwęte. Nocleg w Muskaczu. 4 droga przez Ung- 
livar Nagy-M chaly, gdzie obiad da Koszyc, 5 przez | „Zaden oddawna wypadek niesprawi? tu takiego wra- 
Preszów do Leutschau. 6 przez St, Miklosz do Ko- | źćwia, jak wczórajsze ogłoszenie dzienniku Coresp. 
senberg., 7 przez Also-Kubiń do St. Marton. 8 przez | Blatt ü: Bókmen, że z dniem f lipca wycliodzić prze- 
Zylin do Ło 9 Wł BOR LA l dł staje. Dziennik ten powsta? , równócześwie z tyloma 
6 Pres ga. 10 rano wojsk, niu | ipi „w kwietniu 18< i odzi 
owr RoN y don wiednin.-. F ey i a a H Pay „A Gmatitationelee: a Bonet E a jąc cm 
— Dzisiejszy- Lloyd umieszcza na czele rodzaj |w pierwszych zaraz czassch najkorzystnićj przed 
oświadczenia w kwestyi handlowo-celoćj, w którym |innemi ezasopishtami w owćj epoco” Howstułemi. 
wyreźnie przebija się.półarzędow y charakter: „Uzna- | W kfótkih przeciąkau zasił, zyśkaP'0n żuaczna licz 
jemy potrzebę cświadczenia raz jeszcze najniezawcć | bęspowiększćj części dvbi ze point raowanych <kar= 
dsićej— mówi ten dzienbik — Że jedynym celem posel? | respońdentów w Paryżu, Londynie, Włoszech, Bu- 
stwa p. Bismark-Schónhauseu jest abjęcie tymczaso= | kareszcie, Stambule, Aleksandryi it.d. nielicząc już 
we czynności hr. Armina ministra przy tutejszym | krajowych, tak iż obo najzrakomitszych niemieckich 
dworze w czasie j: go: nieobecności. Pruskie dzien- | dzenników, godne zajął miejsce, Wszakże zainiej- 
niki i ich stronnicy staraja się rozszerzyć mniemanie, | szyło» się z czasem współczacie pabliezności; na- 
jakoby. posłannictwo to, miało na celu pod cheFpliwą | kładey niemogli już dalszym pedołać ofiarom, a tak 
formą załatwić na prędce wyłączną czynność jaka | straciła Praga dziennik, „powszechnie szacowany. 
jest kwestya celnc-hatdłowa między Pruszmi i Au- | W ostatnich czasach Correspondenz Blatt nieliczył 
strya. Żaprzeczamy temu tłómzczeniu bez obawy 


więcćj nad 1300 abonentów a deficyt z zeszłego ro- 
narażenia się. na kłamstwo. Ostatnie pruskie oświad- À ę 
czenia nie. dopuszczają wcale zagodzenia tej s; rawy. 


ku wynosi 15,000 złr. m. k.“ 
Dwie rzeczy są w Niemczech niezawodnie pewne: | 


Wszystko bydło, narzędzia i sprzęty sbdrzzeyz oo 
domów zamienionych jest w popiół. Inny gwałto- 


wny pożar nawiedził miasteczko Szwabińce. Zgo- 


czych i 44 stodół, przytóm wiele bydła, w samych 
drzewach owoeuwych prniesionó szkody lekko licząc 
na 20,000 złr. m. k. Dwóch ludzi zginęło w tym po- 
żarze, a wielu ranionych i poparzonych. 

„— Gaz. dugsburgska pisze z Pragi 10 czerwca: 


Wiedeń 16 czerwca. 


piętrze. 

Po takich przejściach moje poetyczne wyobrażenia o 
stepowych dziewicach spadły o wiele. „Rusałki* naszego 
Bohdana zdały mi się być parodyą. Zapalifem. sygaro, 
wsiadłem do powozu i na chwilę odetchnąłem czysiem i 
rześkiem powietrzem stepu. Teraż zacząłem z kolei brać 
w porównanie obrazowe powiastki ukraińskich, pisarzy i 
stósować je z rzeczywistością. Dziwna, iź pomimó dosta- 
tecznćj ich ilości, żadna nie odpowiada: w zupełności 
zdaniu. Pisarze małorosyjscy, a w szcz -gólności Osno- 
wianenko i Gogol, wpatrzyli się głębićj w byt i Chara- 
kter tego ludu i ich utwory, odwzorowały go wiernićj. 
Dziś niepodobna mi jest dowieść to com powiedział, ale 
wkrótce postaram się poznajomić was bliżéj z utworami 
małorosyjskich pisarzy, które dla nas nie powinny być 
obcemi: jak są dotąd. — Na tém dziś kończę wyciągi z nio- 


ich podróżnych notat. Zenon F. 
i (Dz. War.) 


O 


List Prof, Stattlera o Żyglińskim, 


W skutek dawniejszćj recenzyi .póczyj Żyglińskiego, 
odbieramy od Wydawcy tychże następujący list pisany do 
miego, jako wyświecić mający zasługi śp. Żyglińskiego 


w malarstwie. Powodując się szczerą bezstronnościa, qi | 


czone. 

„Za serce, sercem odpłaceć należy, Tak radbym czy= 
nić zawsze: wszelako dzisićj z słowem podziękowania, a 
zwłaszcza z słowem pisanćm wystąpić ośmi+lam się, ato 
dla tego, aby jeszcze i za umarłych wdzięczność oka- 
zać. Franciszek Żygliński uczeń mój, któregoś WPan Dobr. 
serdecznie i publicznie w dniu wczorajszym bronił: je- 
żeli spełna nieodpowiedział obowiązkom swoim; przecież 
zostawił ślad pracy i nauki godny naśladowania. Nauczył 
się języka ojczystego gruntownie, a do ostatnich chwil 
życia w nim się doskonali i jeżeli co pisał, to tylko dla 
próby ujęcią myśli i uczuć w słowa, a nie z innćj po- 
budki, bo dalekim był zawsze od wszelkićj pychy i chef- 
pliwości przed światem. U mnie przemieszkał ostatnie 


więc zawsze WPan Dobr., już dla prawdy, już dla zasług 
jego: a zmusisz panie do sumiiennych zdań krytyków ná- 
szych, którzy chcą świztyni chwały narodowćj o jednćj 
kolumnie tylko’, a może i bez kolumny!.. W prawdzie bu- 
dują się sklepienia na jednym słupie wsparte, jak tu 
w Krakowie sami widzimy w Kościele $, Ducha: ale nie 
idzie zatóm, abyśmy wierzyli, że innego niemają oporu 
Siup środkowy świeci przedewszystkićm, ale miiry kó 
ścioła mieszczą go ks sobie 2 wa jego, silnych 
swych ramion wypożyczają, Nasz iński jest ja 

3 ta cógiełók. ygliński jęst jódną 


> z P W) EI . GRIL 
„Przebacz WPan Dob., 12 prace jego, mém pismem przer- 


hr i M tele go ciagle Ly) i) pracy badania ojczy- | wafem. 
stego języka: którym gdyby PY! mógł, byłby chciał o+ | Kraków d. 9 czerwca WPana Ddr k:a oai 
powiedziedć miłość bliźniego! Dla tego także ćwiczył się 1852 Wow kd) i a 


w rysunku i malowaniu. Dwie prace, które mi z Wie- 
dnia przesłał: składam WPanu Dobr. w ofierzę, na pa- 
miątkę po nim, aby świadczyły w domu WPana Dobr. krósń_eszoboq_, doi 
tym dobrym chęciom jego. W tajemnice sztaki naszej | AGE Zi 
wchodził z wiedzą a nie ślepo, jak się krytykom naszym | 


rzato tam 108 domów gospodarskich, 46 zzgrodni- 


Z Z S NK 


pochodu tryumfaliiego, wszędzie stały nagromadzo- 
ne tłumy ludu nieprzeliczone wydając okrzyki rado- 
ści W Felegyhaza N. Pan. wysiadł w ratuszu, 
w Czongradzie w sali tryumfalaćj umyślnie wysta- 
wionćj i ze smakiem przybranej naprzeciw przewo- 
zu urządzonego na parowych statkach, i w obu miej- 
scach tych osoby znakomitsze wraz z duchowień- 
stwem witały N. Pana mową uszanowania pełną, na 
którą J. C. Mość z przychylnością odpowiadał w ję- 
zyku węgierskim. Teraz udał N. Pan w dalszą po- 
dróż do Mezóhegyes. 

Gazeta peszteńska zdaje sprawę z podróży ce- 
sarskićj po dżień f3ty b. m. Na całćj przestrzeni 
między Pesztem i Czegledem, a mianowicie w zwy< 
kłych stacyach: Steinbruch, Veczes, Uelló, Monor, 
Pilis, Alberti-Irsa, a następnie i w samym Czegle= 
dzie poczyniono znaczne przygotowania i wytworne 
ozdoby na przyjęcie N. Pana. Keczkemęt powitał 
N. Pana bramą. tryumfalną. z napisem: „Udróz legy 
Csdzórunk!< “Tu ustawił się szereg ułanów stoją- 
cych tu załogą aż do miejsca mieszkania, „przed któ- 
róm stanęła straż honorowa; przyjmowani byli ofice- 
rowie, duchowieństwo , szlachta i urzędnicy, poczem 
udzielone zostało w kościele błogosławieństwo. Do 
stołu cesarskiego oprócz Żupana otrzymali zaprosze- 
nie naczelnik komitatu, burmistrz i opat. Wieczorem 
miasto oświetlono. Całą drogę od Czegledu kilkuset 
jeźdźców w stroja narodowym z znaczniejszymi 0- 
bywatelami na czele towarzyszyło powozowi N. Pana. 
Wszędzie przyjmowany był Cesarz Jmć od ludu jak 
najserdecznićj, z bramami: tryumfaluemi, chorągwia= 
mi i odgłosem dzwonów; 2 gdzie się tylko N. Pan 
pokazał, wszędzie otaczali Go bezprzerwy urado- 
wani mieszkańcy. chciwi. przyjrzenia się szlachetne- 
mu obliczu i rycerskićj postawie swojego Pana. — 
Dnia 12 czerwca rano o Śtój raczył N. Pan obejrzeć 
dom komitatowy w Keezkemecie, poczóm wsiadłszy. 
na koń, przyby? na plac ćwiczeń, gdzie dwie dywi- 
zye ułanów arcyksięcia Karola Ludwika popisywa- 
ły się. O Smćj w dalszą puszczono się podróż, któ- 
rój celem na tea dzień był Mezóhegyes. upie 

Zaraz z początkiem podróży otaczały znowu jeźdź- 
cy powóz cesarski i cały dzień w pewnych usiępach 
Źmienizli się. Jeszcze przed Felegyhaza na granicy 
dystryktu Kumanów i Jazygow czekało 120 jeżdż- 
ców z tego pokcleria z pięktą i wojenną postawa i 
w jedoskim stroju narodowym zć starosią swolm Jan 
Kowiczan naczrle; ten powita? NPana w hofdzie i 
w tém towarzystwie podróż ddbyła się do Czongra= 
du. Tu przyjmowany był J: €. Mość przez nacze |- 
nika komitatu Bonybady œ wszystkiemi urzędnikami 
politycznymi i sądowymi, duchowieństwem i szlachtą. 


Po złożeniu hofdu, NPan wsiadł na statek parowy 
Istran* i na nim przejcchał po Cissie do Szentes, 
a drufi statek „Neplunć wiózł pakunki. Po krótkim 
pobycie w Deregcegyhaza, gdzie hr. Karolyi upedł 
NPanu do nóg, podróż szła dalćj przez (roszhaza 
Mczóhegyes. W pierwszćm miej- 
sca oczekiwali żupan dystryktu Dóry i dowódzca 
dystryktowy Braunhof; szef komitatu Nabracki prze- 
mówił w imieniu swojego okręgu, a w tabunie rzą- 
dowym w Mezóhegycćs, powitany był NPan przez 
jen. jazdy inspektora remont hr. Hardegg. Po obiedzie 
na którym znajdowali się naczelnicy władz, „NPan 
oglądał źakłady i wieczór przypatrywał się illumi- 
nicyi. Po wszystkich miejscach po drodze nie tylko 
mieszkańcy w świątecznych wysta ili sukniach, ale 
nawet gromadzili się z okolic ze szkółkami wiejskie- 
mi, sw większych miastach stawały równik ż cechy, 
i bito w wszystkie dzwóny, £ okrzyk donośny rozle- 

ł się zawsze ilekroć NPan na mowę miarą po wę- 
giersku, w tymże samym języku odpowiedzieć ra- 
czył. Podobież, dx 13 ukazywały się liczne bramy 
tryumfalne ozdobione w chorągwie i napisy, à wszę- 
dzie przyjęcie było jak meżna najgodniej urządzene 
i serdeczne. NPan jest zdrów zopełnie. Cały dzień | 
obrócony był ña obejrzenie stadnin wspsniałych, © | 
9ćj była mszaz a popołudniu ma się odbyć uroczy- 
stość ludowh. Co krok otaczają NPana zrzybyw a- 
jący z dsla włościanie, a strzały moóżdzierzowe gło- 
szą obchód dnia tego. 0 2, godzinie był ua nowo 
wielki obiad, po ktorym nastąpi polowanie. 

— Deprsza tele z asne ma 14 czerwca donosi, 
Że wożyczka ausiryacka kupowaną jest na tameeznćj 
giełdzie z premią 2/, do 2'/,*%,. j 

Francya. 


i Tofh-Komlos do 


ą K / H DH » u . 
Paryż 13 czerwca. Wczoraj Ciało prawodaw cze | 


poraz pierwszy wyszło ze zwykłćj sobie apalyi i o- 
żywiło się niepomału , a to w skutku przedstawienia pro= 


tów zbytkowych, od spadków, 0d alkoholów i wy- 
robów papierniczych. Prezes p. Billauit odczytawszy 


dekret księcia prezydenta przekazujący te projrkta : 


obradom Ciała prawodawczego, wniósł aby je bez- 
zwłocznie odesłać do rozbioru kommissyi budżetowej, 
ale kilku deputowanych wystąpiło przeciw wniósko- 
wi twierdząc, że komissyą rzeczona już bez tego 
przeciążona jest robotą i zaledwie jćj możć wydołać, 
że zatem osobną wybrać należy komissyą, — i Ciało 
prawodawcze znaczną większością ten ostatni wnio- 


| zwierzyniecey najobfitszćm 


CAAS 
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sek przyjęło. Z tóm wszystkiem” sessya Ciała pra- 


wodaćwczego za dwa tygodnie kończy się, niema więc 
„żadnego podobieństwa aby powyższe projekta przy- 
szły pod dyskussyą. Co zaś, dotyczy ich: treści, fa 
kiem jest, że nowe taksy najnieprzychylnićj zostały 
przez, lzbę przyjęte. i zapewne będą odrzucone, Je- 
dni głosować będą przeciw +szmejż : zasadzie ,, dru- 
dzy dla tego, że wprowadzenie pod tku od powozów, 
przyniesie na kilka lat Przynajmnićj zaaczny przeńniy= 
słowi karecianemu iszczerbek ; inni dla tego, Że ich 
podatek od spadków poróżni z wy borcami; inni zno- 
wu dla tego że podatek ad ajkohulów i papittu wy- 
daje im się zbyt przesadzony, Jakoż ten ostatni tak 
jest znaczny, że wywołać musi pódwyższenie cen 
papieru o 30", na czem najwjęcćj ucierpią księgar- 
nie, wydawcy i dzienniki, Sądząc zatem z dzisiej- 
szego Izby usposobienia , trudno tym projektom po- 
myślne rokować przyjęcie. 

Rada stanu odbyła wcżoraj posiedzónie na którem 
znajdowali się wszyscy prawie ministrowie. Przed - 
miotem obrady, były wriesione przez komissyą bud- 
żetową poprawki w budżecie rozchodów, zmaiejsza- 
jące takowy o 20 milionów, fr, a przez to samo u- 
suwające przyszłoroczny deficyt, bez uciekania się 
do nowych podatków. Wiadomo, że jedna z tych 
poprawek, Żąda zmniejszenia stán czynnego armii 
o 30,000 ludzi. Wszystkie wszakże, prócz trzech 
małoważnych, zostały jedna po drugićj odrzucone. 
Jeden z ministrów bardzo cierpko się: wyraził o nie- 
przyjacielskiem usposobieniu komissyi / budż: towćj 
„szczęściem, dodał, Że ona niejest wieznem odbiciem 
usposobienia Izby, którćj intencye są jak najlepsze. 
Wiadome są zresztą zabiegi ludzi niechętnych któ- 
rzy się do tćj komissyi wcisnąć umieli* (słowa pana 
Persiniego). Książę prezydent naj loenićj oświad- 
czył się przeciwko wszelkiemu zmniejszeniu armii, 
mówiąc! beż! ogródki, że na' Żądanie zmniejszenia, od+ 
powiedziałoy żądaniem powiększenia. 

„Rozbiór dalszych poprawek budżetowych: zajmie 
kilka jeszcze posiędzeń rądy stanu, poczem Cały 
projekt odesłany będzie napowrót komissyi budżeto- 
wéi, która znowu nierrędzćj jak w kilka dniach wy- 
gotować zdoła: swoje sprawozdanie; zaczem ogólaa: 
dyskussya budżetu nie będzie mogła się. rozpocząć 
prędzćj, jak ma parę dni przed zamknięciem ciała 
prawodawczego, które 29 p, m. wedle konstytucyi: 
garh pein i 

— P. de Persigny wrócił de Paryża onegdaj o 1.1 
wieczór, 2 już, w pół do wc DSL S7 
do drukarni rządowej dekret prezydenta, przywraca- 
jący, mu zarząd ministerstwa spraw wa! który 

'mczasowo sprawował p. „bvie-buruflć. 

e aena ae part de Mor, ROPY pósieda 
kilkanaście akcyj Constitutionnela z prawem wpły- 
wania na redakcyą dziennika, przesłał p. Vćronowi 
zapow'"dź, że zamierza odtąd prawa swojego uży- 
wać i trudy redakcyjne z szanownym doktorem po- 
dzielić. Niewiadonio jeszcze co na to odpowiedział 
p. Vćron, sądzą jednak, że się nieobejdzie beż pro- 
cesu, 

— Księżna Orleanu ma 
w Argowii. 


— 


przepędzić JAtó di wód 
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Kronika miejscowa | zagraniczna. 
Kraków di 17 czerwea. Z dniem dzisiejszym skończył się 
tygodniowy obchód Bożego Ciała, processyą maryacką. Przez ten 
tydzień dószcz pare razy stawał na przeszkodzie uroczystemu 
obchodowi po ulicach właściwych” parafij,: yyszelako dzisiejszemu 
najpiękniejsza sprzyjała pogoda > tłamy pobożnych z miasta i 
okolicy zapełniały rynek, gdzie po cztórech jego stronach cztóry 
wznosiły się oltarze. Po, czwartćj ewanielii cały tłum ludu po- 
płynął ku Nowemu-Świątu, „gdzie NA; coroczną pamiątkę najścia 
"Tatarów , wypada od Zwierzyńca przebrany Tatar i miękką 
pałką rozpędza zastępujących mit po drodze. * Niegdyś” „Konik 
Zwierzyniecki *. dojeżdżał tylko do biskupiego pałacu i tam 
skłoniwszy, głowę; przęd pasterzem dyecezyi, wracał obdarowany 
sowicie, jakby: po odebraniu okupu Od miasta. W „roku, już. ze- 
szlym smutno spoglądał na rune, podobną do tych, jakie po 
sobie prawdziwi jego zostawiali imiennicy, dziś wkroczył aż na 
Rynek po coroczny swój haracz; z którego nie pozostanie ju- 
tro nie, prócz trochy.. szumu. W, glowie: jak po przępiciu. Da: 
wnićj Tatarzy choć niewpisani do towarzystwa wstrzemięźli- 
wości, poprzestawali na kobylem mleku, dziś naśladowcy ich 
źródłem Propinatorskich “korzyści: 17 
— Na pamiątkę .34téj Toczy założenia w mieście tutej- 
szóm Towarzystwa Dobroczynności, odbędzie się wedle przyję- 
tego zwyczaju uroczyste nabożeństwo w kościele Śgo Piotra 


| w niedzielę dnia 20go b. ™ ° godzinie 10téj rano, celebro- 


jektu do prawa ych podatkach od przedmio- (wane przez JKs. Biskupa Łętowskiego , protektora tegoż To- 
jes o now , TĘ l 


warzystwa. 

— Na wybrzeżach Ceylonu słychać w czarujących nocach 
księżycowych jakiś dźwięk podmorski, którego nawet szum wód 
nie przytłumia. Są to ślimaki śpiewające , które dały może 
pierwsze powód do starożytnego mytu o śpiewających sy- 


. renach. 3 
I ca AED WER | 


|- Przyjechali do %*: gowa ed „duiw t6go aö 17 czerwona: = 
Hrabia Zamojski Zdzisław 2 Wiedoia. Mikeska Franciszek z Prus. 
Krynicki Piotr, Póltenterg Wilhelmina wł, dóbr, Nikorowiez Jalia 
ze Lwowa, Holland Józef wł. domu i fabrykant szkła £ Łodzina, 


Gaffenko Andrzój wł. dóbr. aszkah Józef dzi s Sebald! 
Kafol akira: ze e an i iae ah 

Wyjechali: Osiecka Zofia do Tariowa. Borowska Franc. do 
Przeworska, Wołowski Aleksatder, Trylska Petroelła'do Kliszewa, 
Christiani Teodor d40Wiednia. Czernik Alojzia do Baden. Grabe 
Henryk do Wrocławia. 


Kurs papierów póblicznych I pieniędzy. 


Wftadeń. Kursa telegraficsne % data 17 „  Motaliki 
5-prog. 95'3 ,, aji. h proc: 86%.— a abo. 10% — 
4-proc. s i r. 904%; —2YV,—prog. 49"/,; —1 -proc.101/,, — Motaliki 


Minis s 1839 Š r qr wy tai ryc TTE — Londyn 11 
> ZR Par y Ją. z Akoye Bankowa -7 Akaye, kolei 
iel. ilet ih. as Pożyczka z r.1851 lt. A. 955 ,,— BAO. 
Kurs krakowski 18 ozórwch. Banknoty £7. — Pruski kurant 

102", — Tmaporyały rov. 3i g7. 12i 31 gr. 15— Ruble sr. 100,— 


t y IE sda. AM sastawię Król, Poło. s kupon. 
z MB . gólic. z 5 aba Ból -- T j E 
Chann- atare 162%, nowa 1084, żądnią Pe F dają 85'⁄4 
Kurs wiedeński s dnia 16 czerwca. — Metaliki 95!3/ „— Nowa 
pożyczka 863. — Akcye Benke wiedens. 1355. — Akoy Kolei 
107 15 od złota 8 od srebra <0% 


da em”. 


Kurs wrocławski z dnia 16 czerwca, Banknoty austryackie 84*,. 
Listy zastawne poznań, 1049/,. nowe 965, ,,— Listy zastawne Król. 
Polsk. 97!,: —* AKoy: 
Polski 


e kólei żełazn. Krak.-górno-szląs. 87'/,. - 


RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydsiał porządku i bezpieczeństwa. 
Podaje do wiadomości, że od „doia 5go do 12go czerwca r. b. 
PP. Jakób Nowicki, Józef Marxen i Tomasz Pindelski pieczywo naj- 
większe; zaś PP. Knoll Franciszek, Steidler Józef i Chęciński 
Tomasz pieczywo najmniejsze na sprzedaż publiczną dostarczali. 
Kraków doia 13 czerwca 1852 roku. 
Vice-Prezes J. Paprocki. 
Z. Sek. jen. J, Estreicher. 


CES., KRÓL. TRYBUNAŁ (1084) 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. ' 

Na zasadzie art. 12 ust! hyp: z r. 1844 wzywa mających prawo 
dö spadku po śp. Janie Bonawenturze Zamojskim pozostałego, mia- 
nowicie zaś z połówy placu pod”. 168 w gminie VIII. m. Krako- 
wa składającego sie. aby w tóFminie miesięcy trzech z prawami 
swemi do o. k: Trybunału zgłosili się, w przeciwnym bowiem ra= 
zie spadek ten pozostałym po tymże dziedzicom Tomaszowi, Wto- 
dzimierzowi i Juluszowi synom. oraz Helenie z Zamojskich Fili- 
powskićj i Magdalenie z Zamojskich Wesperowój a raczćj praw ich 
nabywcy panu Leonowi hr. Rzewuskiemu przyznany zostanie. 

Kraków 26 maja 1852 r. 
Sędzia preźydujący, J. Kópyciński. 
(1-3) Z. Sekretarz W. Płonczyński. 
N.1078. 


CESARSKO KRÓL TRYBUNAŁ (1072) 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Na zasadzie art. 12 ustaw. hyp. z r. 181£ wzywa mogących 
mieć prawo do spadku tak ruchomego jak i nierachomego po Śp. 
Stanisławie Gieszkowskim pozostałego, mianowicie zaś składają - 
ceg, sE nfesióy" gad I. sapi , 
z, enicy pod L. 117 w gm. I. m. Krakowa A 
B Ej — 2] z E 4600 Bed gt 463 w gm. reka 
hipotecznie ubezpieczonćj, aby w terminie miesięcy trzech z pra- 
wami swemi do spadku tego zgłosili się, w przeciwnym bowiem 
razie spadek ten zgłaszającćj się p. Henryce Buzajskićj przyzna- 
nym zostanie. — Kraków d. 26 maja 1852 roku. ; 
Sędzia Prezydujący J. Kopyciński. 
(2-3) Za Sek. J. Płonczyński. e 
Ner 3580. ; 6j 


wi _ >. (102 
CESARSKO - KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. . 


Na nasadzie artykuła 12 ust. hyp. z r. 1844 po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora wzywa mójących prawa do spadku po Frań= 
ciszku i Reginie z Barańskich Sieńszich małżonkach z realności 
N. IX. lit. B i z zagonów srześcia do tójże realności nateżących 
składająćego się, aby z takowemi w przeciągu miesięcy trzech dó 
Trybunału zgłosili s'ę, po upływie bowiem zakreślonego terminu; 
spadek rzeczony zgłaszającemu się Michałowi i Annie Biesinzóm; 
prawym nabywcóm tógoż spadku” od Agneszki z Bieńskich Kali- 
szewskićj i Małgorzaty z Barańskich Kukulskićj sukcessorek Sień= 
skich małżonków, przyznasym zostanie. 
Krsków dnia Z6g6 maja 1852 roku. ra 

Sędzia prezydujący, J; Kópyciński. 
ronis. Sekr. W. Płończyński. 


Kurant 98 


Ner 13,993. [1082] 


N. 2945, 


(3) 


a 


N.2679. . ..CESARS$KO KRÓL. TRYBUNAŁ `" (1042) 
Miasta Krakowa. ż Jego Okręgu. 

Na zasadzie art. 42uR3t. hyp. z 1814 wzywa wszystkich prawo 
mieć mogących do spadeu po ép: Marcinie Home, właścicielu real- 
ności l. 182 -æm IX; i. po śp, Nazasuje, z Wojaąnowskich 1go 
ślubu Łispwskićj, 2go Home, 3go Szalewskiej, właścicielce realno- 
ści L. 181 gm. IX. małżonkach z wzmiankowanych realności śkła- 
dającogo się, aby w zakresie: trzech miesięcy od dnia ogłoszenia 
rzeczótiecyó póstępowańia spadkowego: z swemi prawami. do ok, 
Trybańała zgłosili się; gdyż w przeciwnyni rażie w mowie będący 
spadck zgłisżającym się synom małżonków Hontów; to jest, Woj- 
ciechowi i Tomaszowi Homom przyznany zostanie. 

Kraków doia 20 kwietnia 1852 r. s 
Sędzia prezydujący J. Kopyciński. 
Z. Sekretarz. W. Płonczyński. 


sa hz > 

(1085) Obwieszczenie W 
(W «dniu 24 czerwca 1852 r. o godzinie 10t6j z rana w Rynku 

głównym m. Krakowa sprzedane będą przes! publiczną licyticyą 
w dr. dźe M AA ądowćj zajęte śadchomości jako to: zegar, ju> 
stra; stolarSzczyzna”, garderóba. bielizna. porcelana, wyroby nie- 
dziane. mos'ęźne, c$towe i różne sprzęty domowe; — zaś o got 
dzinie Yszćj z półudniw ńa targu właściwym w m: Chrzanowie 
sprzedańe I publicznie kónie; bydf6 rogate i trzoda. — 0 czóm 
chęć licytowamia mających zd%iadańiam. 

raków dnia 14go kwietbia 1852 r. 3 
Ignacy Piekarski, c. k. kom. sąd. 


(1086) Obwieszczenie“ == (1:3) 
W dniu 24 czerwca i następnych 1852 r. 6 godzikie 116] przed 
południem w folwarku Górno- Brzóskwióskim dystrykcie Barce, 


i w drodze egzekncyi sądowój sprzedane zostacą przez publiczną 


(2-3) 


4 


licytacyę za gotową monetę ; konie, krowy, jałówki, byki, trzoda, 
drób. sprzęty RTA naczynia kuch nna, garderoba męska i 
damska, bielizna, naczynia stołowe itp. 

kraków dnia 9 czerwca 1852 roku. ` 
13), Felix Strożecki, ©. k. kom. sąd. 


Enseraty. 


©» PANA BE RARRY c” 


mąka zdrowia 
przywracająca siły, służąca dla chorych wszel- 
kiego «wieku i słabych dzieci. 


Revalenla Arabica 


mąka o przyjemnym smaku na śniadanie lub kolacyę używać 
się dająca; wynaleziona, wprowadzona, i przysposobiona 


przez Panów a 


" Bu Berry. t Spółkę. 


Nr. 123, New Bond Street, Dond ons 
Wyciąg z dziennika The Morning Chronicle. 


„Jedaym z nejprzyjemaniejszych obowią’ków dziennikarza, fest 
obznajmienie czytelnieów z nonóm odkryciem ku użyt-owi ozřo - 
wisozeństwu służącóm; jakoż prosimy czytelników naszych. aby 
całą uwagę swoje na Rev.lentę Arabica Pasów Du Barry i Spółni 
zwrócili, ua tę mąkę otrzymywaną z arabs:ićj rośliny, z kozim 
naszym powojemt najwięcój podobieństwa mnjącój. Główne Reva- 
leaty własńości są pożywność i uleczalność; a kwiadectwa znako- 
mitych mężów dowodzą, że w następujących słabościach każdy 
inny lekurski rodok zoaczne przewyższa. Aby zu czytelnika 
zbytnie nie utradzać, wymieniamy z nich tylko: niestrawneść, ga- 
tkanie, ostrości, kurcze. spazmy, ziwrot głowy, »gagę, dyarye, 
osłabienie nerwów, słabości żółciowe, choroby w ątrobowe i nyrkowe, 
wzdęcia, drętwienie, bicio serca, nerwowy ból głowy, gluchota, 
szum w głowie i uszach, bóle we wszystkich częściach ciała, 
chreniczne żołądka zapálenie i tegoż wupuracya, wyrzut slórcy. 
szkorbut, febra. szkrofuły, konsumoya, wodoa puchlina, pedagra, 
mdłości i wymi ty u kobiet ciężarnych, smętność. osłabionie ogólne 
ciała, paraliż, kaszel, bezsenaość, pomimowolno ramienienie się, 
brak pamięci, wycieńczenie, melaocholia, trwoż d 
nacya, chęć do samobójstwa itp. Dla dieci, dia chorych i słubo- 
witych osób, nieznamy lepszego i skuteczniejszego środka, ile że 


nigdy kwasów w żołądku nie tworzy, a zażywszy £ rana i wie- 


czórem, naturalae odbywanie -funkcyi ułatwia, najsubsze trawienie 
leczy, i najbardzićj ostabionemu nowe siły i nieznaną mu dotąd 
moc udziela,“ 1 

„Następujące szanowne osoby, którym po: bezskutecznóm wszy- 
stkich innych leków wyczerpnięcia. i straceniu wszelkićj wyzdro- 
wienia nadziei, wyłącznie Revalenta Arabica zdrowie przywróciła, 
nadesłali Panom Du Barry i Syółce swe ad hoc świadectwa: JW. 
Hrabia Stuart de Decics, Wyle, koty z dluzoletnićj niestrawności; 
jen. maj. J. Kingz, wyleczony z: osłabienia nerwowego, niestrawno- 
Śri, obstrukcyi itp.; wielebny arcydziekan Alex. Śtuwt, z 3 hiet- 
niego nadzwyczajnego osłabienia, bezsenaości, bólu gardfa i lo- 


wego ramionia; kapit, Parker, z 27łmiotetoićj nieswrawurości i onéj | 


nerwcwych następstw ; kapit. Andrews, Kapit. Edwards; P. WiHiem 


Hant, adwokat, z 60cioletniego paraliżu i wyrzutu po ciele; kapit. ' 


Alleo, z powodu wyleczenia m?odćj jed éj pani » konsamcyi; pan 
Charles Kerr, pastor, wyleczony z boleśsi w podbrzuszu; pan J. 
Minster, z Ścioletuiego nerwowego osłabienia, któremu towarzy- 
szyły spazmy i wymioty; Doxtorowie Ure i Harvey, pan Shorland, 
z kuracyi z wodnój puchliny; pan J. Porter, z I3toletniego kaszlu 
i niemocy w całym organizmie; p. T. Woodhouse, o wyleczeniu 
pewnćj damy z zatwardzenia i mdłości w ozasie jéj ciąży; pan 
A. Fraser, wyleczony z ZOtoletnićcj wątrobowćj choroby; pan $. 
Laxton, z Zwaletnićj dyaryi; pan W. R. Reeves, z Z5oioletnićj 
nerwowój drażliwości, złego trawienia i zatwardzenia, obok bez- 
senności i powszechnego osłabienia ciała ; pan W. Martin. świad- 
czy o wyleczeniu dziewczynki z Smioletnich codziennych wyw iotó* ; 
pan R. Willoughby, wyleczony z żółciowćj choroby; pan J. W. 
Flavellyfpastor, donosi o powrcoio do zdrowia jego służącćj, cier- 
piącćj przez lat 8 na straszliwe cierpienia. wynikłe z niest'awno- 
Ści i osłabienia ciała, któremu towarzysryły kurcze, spnzmy, co- 
dzienne womity i boleści w podbrzuszu; pon Barlow. o wyleczeniu 
Zotoletniój niestrawności, boleści w podbrzuszu, os ia i d: ażli- 
wości; pani Jolly Wortham, z 50cioletnich nadzwyoze uych boleści 
pochodzących z niestrawności. z nerwowych cierpień, kaszlu, wzdę- 
cia, epazmó w, kurczów, mdłości i womit; panna E. Jacob, wyle- 
czona na cierpienia nerwowe, niestrawność i wyrzuty po ciele; 
panna E. Yeoman, wyleczona z Ocioletnićj niestrawności i histe- 
rycznych napadów; pan Józef Waltera, wyliczony z „Angina 
Pectóris,* i 50,000 innych szanownych osób przesłało Panom Du 
Barry i Spółce, 127, New Bond Street, w Londynie, swe gorą'e 
oświadczenie wdzięczności za przywrócenie im zdrowia; a nieo- 
szacowany ten środek lekarski, powszechnie tak wysoce jest ce- 
niony, że wszelkie z naszój strony zalecanie byłoby zbytecznóm.* 
Główny Redaktor. 
Rostock, 4 latego 1851. 
Przy zażywaniu panów Revslenty, którą od kilku zażywam mie- 
sięoy, mam się bardzo dobrze. 


Prace moje zmuszają mię do ciągłego siedzenia, a to sprawiło 
mi osłabienie żołądka i onego nieuchronne następstwa, tak dalece; 
że zupełnie o mojóm wyzdrowieniu zwątpiałem. W tym smutnym 
stanie poradzono. mi używanie Revalenty; jakoż za przyzwoleniem 
mego lekarza zrobiłem doświadczenie, i uczułem niebawem tego 
środka skutki. Głęboko przekonany jestem, iż jemu winienem sta- 
nowoze mego stanu zdrowia ulepszenie, i że w słabościach żołąd- 
kowych roślinna ta mąka silnie zalecaną być powinna. 


M. Gehrke, z domu Juhl. 


Rozbiór chemiczny przez sławnego professora chemii; Dra An- 


drzeja. Ura. Londyn Ner 24 Bloomsbury Square. 
Świadczę niniejszóm, iż Pana Du Barry Revalenta Arabica, po 
dokonanym chemiozuym rozbiorze, okazała się być czystą roślinuą 
mąką, zdrowiu pomocną, tatw do trawienia, i wywierającą u- 
zdrawiający wpływ na żołądek i podbrzusze, działając zarazem 
przeciw niestrawności, zatkaniu, i onych złym dla systemu nerwo- 
wego następstwom. Andrew U re, Dr. med. etc. 


Doktora Harvey zalecanie Panów Du Barry i Spółki. — Miło 
jest doktorowi Harvey, jak najusilnićj zalecać Revalente; dziwnie, 
szybko i leczalnie, ona w wielu napadach diaryi itp. działała, ja- 


kotóż w zatkaniach i towarzyszącym tymże zwykłym szkodliwym 
skutkrm, 


trwożliwość , niedetermi-, 


T. Carr. . 
Kiel, wrzesień 1851, 


C ZAS. 


W Londynie 10 sierpnia 1849. 


mn 


| Stósownie do $%iadceotwa fizyka doktora Buek ren. w Hamburgu, 


z lipca 1651, Rada tamtejsza Zdrowia żadnėj oppozyoyi Revalencie 


nie stawia. ZABI) yeni 


t Pana G. L. Ulex, aptekarza i chemika, chemiczne badania. — 


Revalenta Arabica Panów Du Barry i Spółki, materya pożywna, 
rodzima, bez żadnych szkodliwych dodatków, niewątpliwie zdrowiu 
sprzyjający i wielce pożywny przedstawia preparat. 

W Hamburgu ti marca 1851. 


Ukaz JCM. Cesarza Wssech Rosyi. — Rosyjski Jeneralny Kon- 
sulat w Londyn'e 2 grudnia 1847; W skutek uvoważnienia NPana, 
konsul generalny zawiedsmia Panów Du Barry i Spółki, że Reva - 
| lenta Arabica, za najłaskawszćm zezwoleniem mici.terywn, do ce- 

sarsk ego pałacu przesłaną: została. 

a 

| Ceny Rewalenty Arabskićj : 
| cą angie ski, kosztuje złr. 2 | r." 15 
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ly l » = 
| ZEG" Zamówienia ( betalunk') przez osoby prywatne złr. 50 
| wynn-zące z załączeną kwetą przesłane, odztawi ją sie bezpłutnie. 
| (57 Podajenci: zechcą Wlać sie dv nazego głównego ajont 
| ni królestwo Polskie, Gulicyą i Wielkie K ięstwo Krabowskie — 
| Poza Gćdarola Merrmanm w Krakowie. 
i 
| 


bu Barry §& Comp. 


ns desłane w najnowsze desenie dywany, 
porcelena, fajsnse. perfumy, mydto 
n, można dostać po jak nejumia:kowańz 
A. Gumplowieza 
na Stradomiu Ner 5 i 6. 


z Anglii 
Windsor i zasłony do chi 


szćj cenie a 
(913-6) 


nn 


(1003) Księgarnia (2-3) 


i wydawnietwo dzieł katolickich i naukowych. 
65800 © 820 — 

| Odpowiadając n4 uprzejme zapytania wielu osób z prowincyi, 
zakład księgarni ma zaszczyt oświadczyć, 1ż chętnie dostawiać 
będzie pocztą papier listówy paryski wedle życzenia osób za- 
mawiających, jeżeli obstałunek wyniesie przynajmnićj 3 złr. m. k. 
Do każdego atoli reńskiego doliczy się 3 kr. m. k. wzwyż, 
na koszta opakowania w tekturę. Osoby pragnące mieć papier 
naznaczony swemi cyframi, raczą dać w liście pierwsze litery 
imion swoich i nazwisk, i oznaczą dokładnie miejsce swego po- 
bytu i ostatnią stacyę pocztową. 

Ceny papieru in 8v tojest w ćwiartkach: 
Poszyt z 3 ćwiar. najozdobniejszego papieru (bords en relief) k.24m.k. 


| s. ;koronkowómi brzegami lub litografią ozdobiony . „ 15 „ 
» z 6 ćw papier angielski (Lady Papier) . . . . . i al", 

z 6 ćw. francuski ŚBAJLEDSZYJ r 096 T Sa at- ER 4 

» Z 6 ćw. mnićj wytworny.. snese e 4 + ege o k 6x4 
»..Z,6-$w. zwyczajny listowy - - . « « « 5:/.,. « . ht. By 

w.. Zz 6 ćw. mniejszy (poulet). <. « . « « . . «” ... Aa 


(Ceny papieru w półarkuszkach drugie prawie tyle kosztują.) 
(=” Zgłasza się także wiele osób, żądających od Księgarni po- 
średnictwa w sprowadzeniu z Paryża biletów wizytowych, na stali 
rytych, a odbijanych na papierze pargaminowym (papier polka), 
Księgarnia i z tój. posługi się nie wymawia, jeżeli do 15 czer- 
wca liczba osób zapisujących, będzie dość znaczną, aby się 
transport opłacił. — Cena 100 biletów najpięknićj rytowanych 
i odbitych wynosi złp. 12 czyli 3 złr. m.-k., następne setki 
tylko złp. 8 czyli złr. 2 m. k. kosztować będą. Pieniądze skła- 
dać się powinny z góry. 

MEĘ" Prosimy imiona i nazwiska wyraźnie pisać. "Z 
| 


ko 39 KOMITET (1080) 
C. K. Towarzystwa Gospodar czo-rolniczego 
Krakowskiego. | 


Gdy etósownie do uczynionćj odezwy Z dnia 20 kwietnia b. r. ` 
do L. 319 w Nrze 96 dziennika 07288 ! 66) Use) ostateczny 
termin subskrypcyi na sprowadzić się mające ydto rasey holen- ; 
derskićj, zakreślony po dzień 36 b. m. Z 
wa PP. subskrybentów, by w dniu t lipoa b. r. o godzinie 10tój 
przedycłudniem sami lub w zastępstwie umoocowanych przez siebie, 
zebrać się raczyli w biórze Towarzyst"8 Przy ulicy Szewskićj pod 
L. 335 i 6 celem złożenia zapisany” z A à 
trudciać się mającego zakupnem bydła i udzieleniem wybranemu 
potrzebnych instrukoyj. — Kraków d. 14 czerwca 1652 p, 

Za prezydującego Darowski, 
Sekr. Jerzmanowski. 


(2-3) 
w Hrabstwie Tenczyń kie 
we wsi Toaozyakać wide 


browar piwny cz 


do wydzierżawienia 0d 4 lipca b. r. 


chęć mający, zgłoszą się w dniu 21 b. m. czerwca dla obejrzenia 
zakłada i dowiedzenia się o koadycysch na miejscu. (1057-3) 
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W BRUKABNI CRIŞ 


oe 


m m 2 0 w a nn 


" w "Tczebusee. 


zir. 1Q© wynagrod 


zbliża się, — Komitet wzy- | 


h kwot, niemnićj wyborem za- | 


SPOSTRZEŹRNIA METEOROLOGICZNE. 


LICYTACYA 


S% koni i Bydła 


we wsi TURCE. w csiksle Kat- myjskm. o milę od Kołomyi 
odległej, sprzedane będą przez licytacya na dniu 30 czerwca 1852; 
stadnina do sta gztnk liczaca, składająca sę Z klaczy stadnych. 
młodzieży: trzy-ój dwu-letciój i dwóch ogierów. jeden arabskiego, 
drugi angielsk ego pochodzeniaz — tudzicż chów bydła, zawoda 
wołoskiego, różnega wieku i rodzaju, do sta sztuk, 


: Jumdmachung. : 


Die Wirthschafts-Direction der Herrschaften Landskrón und My- 


(2-5) 


, ślenice Wadowicer Kreises wird im 6ffentlichen Versteigerungs- 
' wege ein Briuhaus auf 60 Eimer Bier in Myślenice, ferner ein 


Brauhaus in Harbutowice auf 60 Eimer Bier nebst einer Brenne- 
rei auf 12 Koretz “Kartoffeln vollstindig" eingerichtet und Be- 
triebsfiihig mebst dent'Propinations - Ausschanksrechte in 88 zu 
den Herrschaften ' geliórigen ‘Ortschaften den 7*% Juli 1852 
und zwar sämtliche Objekte entweder an einen oder abgeson- 
dert an mehrere. Unternehmer auf- 3. Jahre'/ verpachten. 
Lizitationslastige: wollen <sich daher am obigen Tage in der 
Izdebniker' *Wirthschaftskanzelei um” '9 Uhr 'Vórmittags einfin= 
den und sich mit einem Vadiun von 400 fl Q. M; *verschen. 
Die Lizitationsbedingnisse “können” inzwischen jeden: Tag zu 
den gewóhnlichen' Amtsstunden' in'der' Wirthschaftskanzelei zu 
Izdebnik eingesehen“ werden, /s6*wie mindlich und schriftlich 
jede gewünschte“ Auskunft" auf das bereitwilligste ertheilt wer- 
den wird. — Izdebnik am 15%" Mai 1852. 
koali A się z 200 morgów pola or- 


Folwark nego, 18 morgów lasu, z takimi. propi- 


nacyą, stósownemi budynkami i młócarnią 1% mi od Złoczowa 
odlezły, jest na sprzed:ż. Bliższą wiadomość udzieli pan W. Lem- 


„ pieki, ajent upoważniony we łwowie pod N. 443 ustnie lub listemi 


frankowanemi zapytany, (4052-2-3) 


7ę Mim EEA aa * wodzie Tarnow 
W ies Eśielików a w we 
gów bardzo dobrój ziemi z łąkami, a 650 morgów lisu jest do 


sprzedania. B'iżazą wiadumeść można mieć u adwokata Grabczyń- 
skiego w Tarnowie lub na m'ejscuu samego właściciela. (1037-2-3) 


i Podpisany ma’ zaszezy tdosieść Pracáświelnéj Publiczności. iż prze- 
niosłszy swą pracownię z Kochanowa p: dN. 18 w głównym Rynku, 
przyjnuje i wykonywa jak dotad: wszelkie zalecenia 


DACUARRIOTI LIW, 


obrazów »z restaurowaniem, tudzież szy.dów, złoco- 
nych robót na drzewie, biletów wizytowych, itd, 


Ry rat "się FTaskawym "względom Szanownych Interes: ntów, 
(997-3) Szymon Zabieński. 


W Sokołowie obw. Rzeszow-kim są da sprzedunia każdej chwili 


yog 
95 wołów opasowych 
o cenie możaa sę dówiedzieć u właściciela tychże na folwarku 


(957-6-7) 


£WYŻEŁ = 


rassy avgielskiej , duży, biaty z płatami kasztanowateni, zginął 
w dau wczorejszym, łŁtcby, takowego znala.ł i od: rowadził do 
domu przy Rynka głównym N, 18 na pierwsze pietro, odbierze 


- 
= 
Zemi. 
Podpisany ma zaszczyt Szanowrą Publiczność pe iadomić, iż 
w diu 20 b. m. i r. urządził 


w ABBA WYG HL. 


a połącze ną 
z osgniami sztucznemi 


i uprzyjemnia jącą jazdą wodną , 


z pod Zamku w górę do lasku Zwierzynieckie rany 3 i 
K ynieckiego zwanym Przystanie 
o któréj bliższe wyjaśnienie z afiszów powziaść można , p" tę 
P. . 


> PIES 


Szanowną Publiczność najuprzejmićj zopracza. 
c 966-2-3) Jan Rernreiter. 


Koń siedmioletni 


wierzchowy, rasy arabskićj, jest do sprzedania w domu 
pana Steinkelera przy plantacyach. (1031-3) 


Fortepian mahoniowy 


warszawski jest do sprzedania rzy ulicy Szpitalnćj pod N, 579 
w gm. V. na dole. (1059-3) 
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